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19 obronie krajoo rynku procy.
W śród w ielu spraw , które należy w  

Polsce uporządkow ać, jest spraw a cudzo ­
ziem ców , czyli obyw ateli państw  zagra­
nicznych w  Polsce. O becnie R z$d i Sejm  
aają.ł się ustaw ow em  załatw ieniem tego  
w ażnego  zagadnienia. O pinja in teresuje  
*ię głów nie stroną  polityczną  tej kw estji, 
m a ona jednak dużą w agę i z punktu  
w idzenia gospodarczego oraz społeczne ­
go, w iąże się ona ze spraw ą im igracji i 

•m igracji.
D nia 30 grudnia odbyw ało  się w  Sej­

mie drugie czytanie spraw ozdania rzą­
dow ego projektu ustaw y o cudzoziem -  
•aclr. Sejm rozpatryw ał spraw ozdanie  
A om isji A dm inistracyjnej i Spraw  Z agra  
aicznych  o tym  projekcie. Przy tej oka ­
zji p. W aszkiew icz w skazał na potrzebę  
uregulow ania także kw estji zarobkow ’a- 
uia cudzoziem ców w Polsce, i dom agał 
się odesłania projektu ustaw y do K om i­
sji O chrony Pracy i Przem ysłow o-H an­
dlow ej, a to celem należytego uw zględ­
nienia strony społeczno-gospodarczej. 
Spraw ta bardzo w ażna dla polskich  
techników , urzędników , m ajstrów  i ro ­
botników  szczeglniej ze w zględu  na przy  
szłe nasze stosunki z R zeszą N iem iecką.

Poniżej podajem y przem ów ienie po ­
sła W aszkiew icza.

W ysoki Sejm ie! U staw a, którą om a­
w iam y, załatw ia w łaściw ie ty lko stronę  
polityczno-adm inistracyjną kw estji cu ­
dzoziem ców  w  Polsce. Pozostaje jeszcze  
strona gospodarczo-społeczna, która jest 
tek sam o  w ażną, a  bodajże i nieraz w aż­
niejszą od politycznej. Jeżeli chodzi o  
potraktow anie m om entu gospodarczo- 
społecznego w  ustaw ie, uw ażm y, że m o ­
m ent ten nie został należycie uw zględ ­
niony. T ylko jeden art. 14 go porusza i 
te  w  form ie bardzo  ogólnikow ej. A rt. 14  
głosi: „R ada M inistrów ’ ze w zględu na  
bezpieczeństw o Państw a, albo ze w zglę­
dów politycznych, gospodarczych lub  
sanitarnych, m oże w drodze rozporzą­
dzeń zarządzić w yjątkow e ograniczenie, 
•o do w jazdu, pobytu lub przejazdu cu- 
dzoziem ców r lub niektórych kategorji” .

O tóż tak ie ogólnikow e rostrzyganie 
kw estji, która m a pierw szorzędne zna­
czenie ze w zględu  na  krajow y  rynek  pra­
cy jest, zdaniem  naszem , niedostateczne.  
U w ażm y, że kw estja ochrony  krajow ego  
rynku pracy pow inna być w  ustaw ie o  
cudzoziem cach gruntow nie załatw iona. 

N am chodzi o to , żeby przy rów nych  
kw alifikacjach zaw odow ych obyw atel 
R zplitej Polskiej poszukujący  pracy  m iał 
pierw szeństw o przed obyw atelem obce­
go państw a na naszym  krajow ym  rynku  
pracy. U w ażam y, że to jest zasada słu ­
szna, gdyż obyw atel R zplitej, broniący  
jej i płacący podatki, —  w inien m ieć  
pierw szeństw o  przed  obyw atelem  obcym , 
gdy chodzi o zarobkow anie.

N iestety , m usim y stw ierdzić, u nas  
zachodzą często w ypadki, w których o- 
byw atel R zplitej Polskiej w fabrykach  
krajow ych jest upośledzany w r stosunku  
do obcokrajow ców , forytow anych przez  
niektórych pracodaw ców , szczególniej 
N iem ców 7 . W skażę na  zatarg i, które m ia­
ły m iejsce w  przem yśle w łókienniczym i, 
w p. w B ielsku, w przem yśle szklanym  
i drzew m ym , a przedew rszystk iem  na G . 
Śląsku. N a sam ym  pograniczu Poznań ­
skiego, w  pow iecie m iędzychodzkim , fir­
ma niem iecka H utten-B erlin, eksploatu ­
jąca polskie lasy państw ow e, do tej ek ­
sploatacji sprow adziła  robotników  z N ie­
m iec, ignorując zupełn ie siły krajow e. 
A działo się to w okresie, w którym  w 
Polsce urzędow o notow ano 180.000 bez­
robotnych. I trzeba było dopiero ener­
gicznej in terw encji organizacyj zaw ado- 
w ych, żeby tego rodzaju ignorow ani®  ro ­

botników polskich na polskim tery tor­
ium  państw ow ym ukrócić.

Z w róćm y uw agę na spraw ę redukcji 
pracow ników , w iężącą się z obecnym  
kryzysem  przem ysłow ym . Przy reduko-  
kryzysem  przem ysłow ym . Przy reduk ­
cjach w  w ielkich kopalniach  na G órnym  
Śląsku usuw a się często pracow ników  
posiadjących obyw atelstw o  polskie, a  zo ­
staw ia się dobrze zresztą sytuow anych  

obcokrajow ców .
O tóż przy tego rodzaju  stosunkach w  

Polsce, byłoby rzeczą lekkom yślną przy  
rozstrzyganiu spraw y cudzoziem ców za­

łatw ić ty lko stosunki polityczno- adm i­
nistracyjne, nie uw zględniając in teresów  i 
obyw ateli polskich , gdy chodzi o rynek  
krajow y pracy.

W skażę na to , że w e w szystk ich kra ­
jach w  ostatn ich latach przebija się bar­
dzo  silnie tendencja zapew nienia  na  kra ­
jow ych rynkach pracy pierw szeństw a a  
naw ret w yłączności dla obyw ateli sw o ­
ich. W skażę na fakt, że do  W ielkiej B ry- 
tan ji nie m oże dziś nikt em igrow ać dla  
celów  zarobkow ych, że Stany Z jednoczo­
ne w yznaczyły w  roku ub. bardzo niską  
cyfrę em igrantów , m . in . 6 tysięcy dla  
Polski, a na rok  przyszły  om aw iany jest 
projekt w W aszyngtonie, ażeby vyogo le 
zakazać em igracji do Stanów  Z jednoczo­
nych i nie w yznaczać żadnego kontyn ­
gentu dla em igracji z E uropy. N aw et 
państw a m ałe, jak Szw ajcar  ja , która  sły ­
nie  jako  kraj bardzo  liberalny  i dem okra  
tyczny, ta Szw ajcarja przed kilku m ie­
siącam i w ydaliła pracow ników , obyw a ­
teli R zeszy N iem ieckiej, ze w zględu na  
kryzys, panujący w  Szw ajcarji. W spom ­
nę, że W ęgry  herm etycznie zam knęły  się  
przed im igracją zarobkow ą do sw ojego  
kraju .

W  skażę jeszcze na charakterystyczny  
projekt ustaw y w niesiony  obecnie do  N a- 
tionalratu w  W iedniu . R ząd austrjacki 
przedłożył projekt ciałom ustaw odaw ’- 
czym  austrjackim  projekt ustaw y o za­
gw arantow aniu  w  okresie bezrobocia in ­
teresów pracow ników krajow ych. A rt. 
1 tego projektu m a bardzo kategoryczne 
brzm ienie: nikom u nie w olno zaangażo ­
w ać do  pracy  bez zezw  olenia w ładzy  czy  
to  pracow nika, czy  robotnika, czy  pom oc­
nika, czy ucznia, jeżeli pracobiorca nie  
jest albo obyw atelem  państw a austriac ­
kiego, albo też nie zam ieszkuje w  tym  
państw ie bez przerw y od 1 stycznia 1919  
roku. T o jest najnow szy projekt z tej 
dziedziny om aw iany  zagranicą.

Pytam się, czy w obec tego rodzaju  
tendencji zam ykania sw ojego  rynku  kra ­
jow ego dla w ychodźców z innych kra ­
jów , m y m ożem y z lekkiem sercem  
przejść do  porządku dziennego  nad  kw e­
st  ją zagw arantow ania  na polskim  rynku  
pracy pierw szeństw a dla obyw ateli pol­
skich w stosunku do obcokrajow ców ? 
W ydaje m i się, że tego czynić nie w olno. 
R ozum iem , że K om isja A dm inistracyjna 
i K om isja Spraw  Z agranicznych trakto­
w ały projekt ustaw y o cudzoziem cach  
z pew nego specyficznego punktu w idze­
nia. T e d^vie kom isje nie uw zględniły  
strony społeczno-gospodarczej i dlatego  
uw ażani za słuszne i celow e, aby W yso ­
ki Sejm  ustaw ę tę odesłał do  K om isji O - 
chrony Pracy i K om isji Przem ysłow o-  
H andlow ej. Skoro R ząd tw ierdzi, że u- 
chw alenie ustaw y jest rzeczą pilną, m o ­
żem y postaw ić tym - kom isjom term in  
m iesięczny, do  którego  to  term inu  kom i­
sje obow iązane są zdać spraw ę z tego  
projektu plenum sejm ow em u. Proszę  
w ięc W ysoki Sejm  o uchw alenie w nio­
sku form alnego: Sejm  ustaw ę o cudzo ­
ziem cach odsyła do K om isji O chrony  

Pracy i Przem ysłow o- H andlow ej, z tern

aby K om isje te w  ciągu m iesiąca przed ­
staw iły sw e spraw ozdanie plenum Sej­

m u.
G dyby zaś W ysoka Izba nie chciała  

się przychylić do tego form alnego  w nio ­
sku, to  rezerw ujem y  sobie  głos przy trze- 
ciem czytaniu  ustaw y i zaproponujem y, 
aby w rezolucji, która została, przedsta ­

Pan Prezydent Rzplitej wyjechał do Spały.
W A R SZ A W A , 2. I. A W . Po zakoń ­

czeniu uroczystości now orocznych Pan  
Prezydent R zplitej w yjechał autem ćo  
Spały , gdzie pozostanie przez dłuższy  
czas. T erm in pow rotu Prezydenta za­
leżny jest od projektu R ądu, dotyczące­
go przesunięć personalnych na stanow i­
skach kierow niczych w arm ji, oraz na

Trzęsienie ziemi nod fltlrjatvkiEm.
W Wenecji zarysowało się wlelę

T R JE ST , 2. I. O  godz. 7-ej w ieczorem  
odczuto tu taj trzęsienie ziem i, które  
trw ało 6 sekund. T rzęsienie ziem i było  
silne. L udność w  panice tłoczyła się na  
placach publicznych, lub  też uciekała za  
m iasto .

W  Fium e  trzęsienie  ziem i trw ało  rów ­
nież G sekund, w  Poli i innych m iejsco ­
w ościach w zdłuż brzegu  5 sekund. W szę­
dzie było bardzo silne i w yw ołało pa ­
niczną ucieczkę ludności z m ieszkań.

W W enecji trzęsienie ziem i trw ało

m -r 11 mimmiy ■ „ s® tasBs«3KaBHHHBE»

Belgja pod wodą.
W Łoodjum nie wyszły dzienniki

W IED E Ń , 2. 1. Z B rukseli donoszą tu ­
taj o niezw ykłych pow odziach , nienoto- 
w anych od 45 lat. Skalda i Sandra w y ­
stąpiły i brzegów , tw orząc z okolicz­
nych w iosek i m iasteczek jedno w ielkie  
jezioro .

Spotkanie Mussoliniego z Chamberlainem.
R Z Y M  (A W .) Prasa w łoska piln ie ko ­

m entuje  spotkanie  M ussolin iego  z  C ham ­
berlainem . U w aża się, iż spotkanie to  
m a na celu zapoczątkow anie akcji dla  
stw orzenia sojuszu angielsko- w łosko- 
greckiego, celem przeciw staw ienia się  
zaw artem u ostatn io sojuszow i turecko-

Minister Moraczewski 
powrócił do zdrowia.

W A R SZ A W A , 2. I. A W . M inister R o ­
bót Publicznych M oraczew ski pow rócił 
już do zdrow ia i w  najbliższych dniach  
obejm ie urzędow anie.

Zmiany na placówkach 
zagranicznych.

WARSZAWA, 2. I. AW. W najbliż­
szych dniach — - jak  się dow iadujem y  —  
zostanie odw ołany poseł polski w  T okjo  
p. Stanisław Patek . N a m iejsce jego  
m ianow any zostanie b. poseł polski w  
R zym ie przy K w irynale p. A ugust Z a­
leski. Patek otrzym a odpow iednie sta ­
now isko w M inisterstw ie Spraw  Z agra ­
nicznych.

UPROSZCZENIE ADMINISTRACJI.
Pp. M ichał B obrzyński, sen . K aszni- 

ca i sen . Sm ólski, zaproszeni przez prem  
jera, podjęli w czoraj prace nad uprosz­
czeniem  adm inistracji państw ow ej. 

w ioną przez K om isję A dm inisti’acyjna i 
Spraw  Z agranicznych, a m ów iącej o  tein , 
że R ząd m a opracow ać projekt ustaw y  
o em igracji, osiedlaniu się i zarobkow a-  
piiu cudzoziem ców , ażeby w  tej rezolucji 
zastrzec term in m iesięczny, w  ciągu  któ^  
rego R ząd obow iązany jest w nieść pro ­
jek t tak iej ustaw y.

placów kach zagranicznych. Przew idzia­
ne jest w  niedługim  czasie ustąpienie ge­
nerała Z aruskiegO y adjutanta Prezyden ­
ta R zplitej, który przechodzi na em ery ­
turę. M a rów nież ustąpić szef kance- 
larji cyw ilnej p. L enk, który  © d pew nego  
czasu jest chory .

asaEas oasisaasBfflŁai

pałaców. — W Tryjeście paaika.

9 sekund i spow odow ało  zarysow anie  się  
w ielu dom ów  i pałaców .

W  L ublanie ziem ia trzęsła  się tak  sil­
nie, że w szystk ie sejsm ografy  uniw ersy ­
teckie zostały zepsute. Z tego, co sej­
sm ografy zanotow ały w ynika, że ośrod­
kiem  katastrofy  była  D alm acja a  m iano ­
w icie m iejscow ość D abara.

R ów nież trzęsienie ziem i odczuto w  
niektórych  prow incjach w ęgierskich . N i­
gdzie nie zanotow ano ofiar w  ludziach .

W  L eodjum  przerw ana aoetała kom u  
nikacja kolejow a. Szpitale poczęto ew a­
kuow ać, dzienniki nie w yszły , skutkiem , 

przerw ania dopływ u prądu elektrycz­
nego.

sow ieckiem u. G recja,, kiórejby  nadano  
charakter m ocarstw a, m iałaby za zada­
nie piln ie obserw ow ać w ypadki na B ał­
kanach, z drugiej strony  m iałaby  rów no­
w ażyć zakusy W łoch na tam tejszym  te ­
renie. T ribuna tw ierdzi, la in icjatyw a  
now ego  sojuszu  w yszła  od  C ham berlaina

W sprawie ceny gazet.
Przedstaw iciele wydawnictw w ar­

szaw skich zaw iadom ili M in. Skarbu, że  
w obec dokonanej podw yżki ceny papie ­
ru  ro tacyjnego  i celulozy, zam ierzają pod  
w yższyć ceny  gazet w  W arszaw ie o  5  gr. 
M inisterstw o Skarbu w cehi zapobieże­
nia tej zw yżce zarządziło przy w spół­
udziale M in. Przem ysłu i H andlu ankie­
tę z której okazało  się, że m otyw em  pod ­
w yżki ceny papieru gazetow ego i cellu-  
lozy  m iało  być zw aloryzow ane ceny  m a- 
terjału drzew nego dostarczonego przez  
lasy państw ow e. M inisterstw o Skarbu  
■w yraziło bezzw łocznie stanow czy sprze­
ciw  co do w aloryzacji cen drzew a, prze-  

' rabianego na cellu lozę konsum ow aną w  
kraju. O stateczna  decyzja w  tej spraw ie  
zapadnie w  łonie rządu, do dnia 10 sty ­
cznia. W  okresie tym  przem ysł papier­
niczy zobow iązał się do stosow ania cen  
poprzednich papieru , t. j. 59 gr. za 1 kg. 
N ależy w obec tego spodzew ać się, że ce­
na gazet 15 gr. w  W arszaw ie nie ulegnie  
zm ianie.
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Paskarze i wyzyskiwacze
opa II iętajcie się

N a re sz c ie z o s ta ła u c h w a lo n a d a w n o  

o c z e k iw a n a u s ta w a  z ab e zp ie cz a ją ca  n a j­

sz e rsz e m a sy  k o n su m e n tó w  p rz e d  lic h w ą  

• i p a sk a rs tw e m  d o ść lic z n y c h , n ie s te ty ,  

^ d z is ia j z b y t z a c h ła n n y c h k u p c ó w , k tó -  

ry m  w y sta rc z y  p ie rw sze le p sz e p o d n ie ­

b ie n ie s ię k u rsu d o la ra , c h o ć b y ty lk o  

g d z ieś w H o n o lu lu , a b y m o m e n ta ln ie

• p o d n ie ść c e n y  to w a ró w .

j U staw a  p o w y ż sz a , k tó re j o fic ja ln y  ty -  

j .lu ł b rz m i: „ U s ta w a o  z a b e z p ie c z e n iu  p o ­

d a ż y  p rz e d m io tó w  p o w sz e d n ie g o  u ż y tk u  

E o sta ła u c h w a lo n a n a  K o m isji se jm o w ej  

।  d o  w a lk i z  d ro ż y z n ę ju ż  w  d n iu  1 6 g ru ­

d n ia 1 9 2 5 r , ja k k o lw ie k  p rz ed s taw ic ie le  

e n d ec k ie j re ak c ji, W a rta lsk i i o s ław io n y  

iW ie rz b ic k i, w y raż a ją c sw e u b o le w a n ie , 

e p o w o d ti rz e k o m o z b y tn ie j su ro w o śc i 

u s ta w y , w n ie śli sz e re g  p o p ra w e k , z a b ez ­

p ie cz a ją c y c h w  n ie j... in te re sy p a sk ar-  

s tw a!
M im o je d n a k re a k cy jn e j, e n d e c k o -  

p ia s to w e j o b s tru k c ji —  u s ta w a z o s ta ła  

o s ta te c z n ie u c h w a lo n a w  d n iu 1 7 g ru ­

d n ia u b . r . p rz e z p le n u m  S e jm u , z a ś w  

d n iu  2 2  g ru d n ia  z o s ta ła p rz y ję ta i p rz ez  

S e n a t w ' n a stę p u ją cy c h  b rz m ien iu :

U S T A W A

o  z ab e zp ie cz en iu  sp rz e d a ży  p rz e d m io tó w  

p o w sze d n ieg o u ż y tk u .

A rt. 1 .

C e le m  z a o p a trze n ia ry n k u  w e w n ę trz ­

n e g o  w  p rz e d m io ty  p o w sze d n ie g o  u ż y tk u , 

tu d z ie ż z a p o b ie g an ia i p rz e c iw d z ia łan ia  

E w y żc e  c e n  n a  te  p rz e d m io ty , u p o w a ż n ia  

s ię  R a d ę  M in is tró w , a b y  p o  w y słu ch a n iu  

o p in ji  c zy n n ik ó w ' fa c h o w y ch  re g u lo w ała :

a )  w y w ó z z b ó ż c h le b o w y c h w  ra z ie  

s tw ie rd z en ia n a d m iern e g o z m n ie jsz e n ia  

s ię z a p a só w  ;
b )  p rz em ia ł z b ó ż c h le b o w y c h i w y ­

p ie k ;
c )  c e n y  p rz e tw o ró w  z b ó ż  c h le b o w y c h , 

m ię sa  i je g o  p rz e tw o ró w , ja k o te ż  o d z ie ż y  

i o b u w ia , n a  z a sa d z ie  k o sz tó w ' p ro d u k c ji 

i g o sp o d a rc z o  u sp ra w ie d liw io n y c h  k o sz ­

tó w  w y m ia n y ;
d )  o b ró t h a n d lo w y p rz e d m io tó w  p o ­

w sze d n ie g o u ż y tk u , w y ż e j w y sz c ze g ó l-  

n io n em .
A rt. 2 .

O p ła ty  z a  k o rz y sta n ie  z  k o m u n a ln y c h  

u rz ąd z e ń , z a k ła d ó w  i p rz e d s ięb io rs tw ',  

d o s ta rc z a ją c y c h lu d n o śc i p rz ed m io tó w ', 

w z g lęd n ie  św iad c ze ń  p o w sz e d n ie g o  u ż y t-  

/k u . w y m ag a ją z a tw ie rd z e n ia w ła śc iw ej  

w ła d z y n a d z o rc z e j, w sk a za n e j w  a rt. 3 6  

i 3 7  u s ta w y  o  ty m c z aso w y m  u re g u lo w a ­

n iu  f in an só w ' k o m u n a ln y c h  z d n ia  1 1 -g o  

\  s ie rp n ia 1 9 2 3  r . (D z . U . R . P . N r. 9 4 , p o z . 

;7 4 7 ).
Z a tw ie rd ze n ia  w ła d z y  n a d zo rc ze j w y ­

m a g a ją  ró w n ie ż w sze lk ie z m ia n y o p ła t, 

\o  k tó ry c h  m o w ra w  p o p rz ed n im  u s tę p ie .

A rt. 3 .
W in n i p rz e k ro c z en ia ro z p o rz ą d ze ń ,  

w y d an y c h  n a  p o d s ta w ie n in ie jsz e j u s ta ­

w y , o  ile d a n y  c z y n  n ie u le g a u k a ra n iu  

su ro w sz em u  w m y śl in . u s taw ' k a rn y c h  

- u le g n ą k a rz e a re sz tu d o 6 ty g o d n i i 

Z kongresu P. P. S 
Drugi dzień obrad.

W A R Z A W A . D n ia  1 s ty c z n ia , w  d ru ­

g im  d n iu  o b rad y to c zy ła s ię w ' d a lsz y m  

c ią g u d y sk u sja n a d  re z o lu c jam i p rz ed -  

s taw io tie m i p re e z  C . K . W . i p rz e z  o p o zy ­

c ję  z ja z d o w ą . Im ien ie m  te j o p o z y c ji p o s . 

K u ry le w ic z p re ze s z w iąz k u z a w o d o w e ­

g o k o le ja rz y b a rd z o o s tro w y stę p o w ał  

p re c iw ’k o o b c ięc iu p e n s ji u rz ę d n ik ó w  

p a ń s tw o w y c h , n a  k tó ro  z g o d z ił s ię k lu b  

se jm o w y  P . P . S . In n i m ó w c y  o p o z y c ji  

w y stę p o w ali p rrec iw k o te m u , ż e w  ta k  

tru d n e j c h w ili, w  o k re s ie w z ro s tu  d ro ż y ­

z n y , z m n ie jsz o n o  p e n s je p rac o w n ik ó w  i 

z a w iesz o n o d z ia łan ie m n o ż n ik a , o ra z  

z w ró c ili ró w n ie ż u w a g ę n a b ra k „ W y ­

z w o le n ia "  i m n ie jsz o śc i w  rz ą d z ie  k o a li­

c y jn y m .
W  o b ro n ie re z o lu c ji w ię k szo śc i i s ta ­

n o w isk o Z . P . P . S ., p rz em a w ia ł m ię d z y  

in n y m i m in is te r p ra cy  Z ie m ię ck i, b a rd z o  

se rd e c zn e  w ita n y  p rz e z  z ja zd . —  P . Z ie ­

m ię ck i s tw ie rd z ił p rz e d e w szy s tk ie m , ż e  ; 
b e z u d z ia łu P . P . S ., rz ąd  n ie m ó g łb y  I 

p o w sta ć  i p rz e sile n ie  b y ło b y  n ie zm ie rn ie  

c ię żk ie . W  sp ra w ie re d u k c ji p e n s ji z a ­

z n a cz y ł, ż e tre e b a b y ło  w  in te re s ie  sk a r ­

b u , a lb o z n ac z n ą  c z ęść u rz ę d n ik ó w  w y ­

d a lić , a łb o  ro z ło ży ć  c ię ż a r  n a  w sz y stk ic h  

d ro g ą re d u k c ji. M n ie jsze z ło z re d u k o -

g rz y w n y d o 1 0 .0 0 0 z ło ty c h , lu b je d n e j 

z ty c h  k a r . W ła d za  o rz ek a jąc a  o z n a c z y  

w  o rze c ze n iu n a w y p a d e k n ie m o ż n o śc i 

śc ią g n ię c ia  g rz y w n y  k a rę  z a stę p cz e g o  a -  

re sz tu  w 'e d lu g  s łu sz n e g o  u z n a n ia , je d n a k  

n ie  p o n ad  trz y  ty g o d n ie . Z  k a rą ,  o rz ek a -  

n ę w 'e d !le  n in ie jsz e g o  p o s ta n o w ie n ia , m o ­

ż e b y ć p o łą c z o n a k o n fisk a ta p rz e d m io ­

tó w ', d o k tó ry c h o d n o s i s ię c z y n p rz e ­

s tę p n y .
A rt. 4 .

W ła śc iw em i d o o rz e k an ia są w ła d ze  

a d m in istra cy jn e I . in s ta n c ji. W  sp ra ­

w a c h  o  p rz ek ro c ze n ia  ro z p o rz ą d z e ń , w y ­

d a n y c h n a p o d s ta w ie p u n k tó w ' c ) i d )  

a rt. 1 w ła d ze a d m in is tra c y jn e o rz e k ać  

b ę d ą  p o  w y słu c h a n iu  o p in ji k o m isji o b y ­

w a te lsk ic h . K o m is je  te  d z ia ła ć  b ę d ą  p o d  

p rz e w o d n ic tw e m  d e leg a ta w ła d zy  a d m i­

n is tra c y jn e j i sk ła d ć s ię b ę d ą w  ró w n e j  

ilo śc i p rz ed s taw ic ie li k o n su m e n tó w ’ z  

je d n e j s tro n y  i h a n d lu , ro ln ic tw a  i p rz e ­

m y słu  —  z d ru g ie j. P rz e c iw k o  o rz e cz e ­

n io m  w ła d z  a d m in is trac y jn y c h I . in s ta n ­

c ji m o ż n a  w ’ c ią g u  d n i 7 o d  d n ia  d o rę cz ę  

n ia o rz e c z e n ia w n ieść  n a  rę ce  te j w ła d zy  

ż ą d an ie p rz ek a z an ia sp ra w y w ła śc iw e ­

m u  są d o w i p o w ia to w e m u  (p o k o ju ) , k tó ry  

p o s tąp i w 'e d lc p rz e p isó w ' p o s tę p o w an ia ,  

; o b o w ią zu ją c y ch  w  I . in s ta n c ji są d o w e j.

N a o b sz arz e m o c y  o b o w ią zu ją ce j n ie ­

m ie c k ie j u s taw  y p o s tę p o w an ia k a rn eg o  

z  ro k u  1 8 7 7  s to su je  s ię  p rz ep isy  o  p o lic y j­

n y c h  ro z p o rzą d z en ia ch  k a rn y ch .

A rt. 5 .
R o z p o rz ą d z e n ia , w y d a n e n a p o d s ta ­

w ie n in ie jsz e j u s ta w y , o b o w ią zu ją , o ile  

n ie  są w y d a n e n a  c z as k ró tsz y , d o  3 1 -g o  

s ie rp n ia  1 9 2 6  r .
P rz ep isy  u s taw  i ro z p o rz ą d z e ń , u c h y ­

lo n e ro zp o rzą d ze n iam i, w y d a n e m i n a  

m o c y  n in ie jsze j u s ta w y , tra cą m o c o b o ­

w ią zu ją c ą n a o k re s c z asu , n a k tó ry  te  

o s ta tn ie  ro z p o rzą d z en ia z o s ta ły  w y d a n e .

P o w y g a śn ię c iu m o c y o b o w ią z u jąc e j 

ro z p o rz ąd z e ń , w y d a n y c h  n a  m o c y  n in ie j ­

sz e j u s taw y , n a ru sze n ia ty c h ro z p o rz ą ­

d z e ń , d o k o n an e w  c z a sie ic h  o b o w iąz y ­

w a n ia , b ę d ą n a d a l k a ra n e w e d le a rt. 

3 i 4 .
A rt. 6 .

W y k o n a n ie n in ie jsz e j u s ta w y  p o w ie ­

rz a  s ię  M in istro w i S p ra w ' W e w n ę trz n y ch  

i in n y m  w ła ścw y m  m in istro m , c o d o  

sp ra w  n a le żą c y c h  d o  ic h  z a k re su  d z ia ła ­

n ia .
A rt. 7 .

U staw a n in ie jsz a w c h o d z i w ż y c ie  

z d n ie m  je j o g ło sz e n ia .
W y so k i s to su n k o w 'o  w y m iar k a ry  z a  

p rz ek ro c ze n ie  u s ta w y  6 ty g o d n i a re sz tu  

i g rz y w n y  1 0 .0 0 0  z ło ty c h , p o sk ro m i m o ż e  

n a re szc ie  n ie n a sy co n e  a p e ty ty  z d z ie rc ó w  

i lic h w ia rzy , sw 'e m i m a c h in ac ja m i lu b  

n ie u cz c iw y  k a lk u la c ją  p o d b ija ją c y c h  c e ­

n y  i w y w o łu ją c y c h  c o ra z to  c z ę śc ie j n i-  

c z e m n ie u z a sa d n io n ą fa lę d ro ży z n y w  

tra g ic z n y w y ro s t sp o só b o d b ija ją cą s ię  

n a , i ta k  ju ż d o  o s ta te c zn o śc i z ru jn o w a -  

n e m  e k o n o m ic zn ie sp o łe cz e ń stw ie .

A  w ięc  b a c z n o ść  p a sk a rz e  i z d z ie rcy !

w a n ie  p ra c  w  in s ty tu c ja c h  p a ń s tw o  w y  c h , 

a n iż e li u n iem o ż liw ie n ie  w y p ła ty . Z m n ie j 

sz en ie  p o z y c j b u d ż e tu  p o z w a la  n a  z w ięk ­

sz e n ie su m  n a z a p o m o g i d la b e z ro b o t­

n y c h . N a  p ie rw szy  k w a rta ł b . r . p rz ew i­

d z ia n e je s t 1 5 m ilj. w o b e c p rz e w id z ia ­

n y c h w c ze śn ie j 2 1/t m ilj.

D z ię k i w y siłk o m  P . P . S . re d u k c ja  b y ­

ła  z n ac z n ie  m n ie jsza , a n iż e li p ro p o n o w a ­

ły  in n e  s tro n n ic tw a  i o g ło sz o n a  w  c z a sie  

d o  trz e c h  m ie się c y . Je ż e li c h o d z i o p o ­

m o c d la  b e z ro b o tn y c h , to  z G ó rn e g o  Ś lą ­

sk a śc ią g n ię to  ju ż  3 0 ty s . to n  w ę g la  d la  

p o d z ia łu  ty tu łe m  p o d a tk u  m a ją tk o w e g o .  

P ó jd z ie m y d a le j p o te j J in ji. M in is te r  

Z ie m ię c k i z a k o ń c zy ł: P a trz ę n a m o je  

w e jśc ie  d o  rz ąd u  ja k  n a  in n ą  fo rm ę w ’a l-  

k i n a sze j p a rtji d la  d o b ra k la sy  ro b o tn i­

c z e j.

D z iś  ra n o  d y sk u s ja  p o lity c z n a  z o s ta ła  

u k o ń c z o n a . O b ie z g ło sz o n e re z o lu c je  C . 

K . W . i o p o z y c ji o ra z trz e c ia re z o lu c ja  

p o śre d n ia  z g ło sz o n a  p rz e z  p o s . P ła w sk ie -  

g o  o d e s ła n e z o s ta ły  d o  k o m is ji w m io sk o -  

w e j, k tó ra m a  p rac o w ać  n a d  ic h  u z g o d ­

n ie n iam i.

W ie cz ó r u c z e stn ic y  z jaz d u  b y li o b e c ­

n i n a p rz e d sta w ie n iu  w  te a trz e B o g u ­

s ła w sk ie g o .

Poznań witał Nowy Rok rozruchami.
Wybijano i rabowano okna wystawowe.

a m e ry k a ń sk ic h . N a d ro d ze d ę b iń sk ie jS ta iy m  z w y c z a je m  w ita ł P o z n a ń N o ­

w y  R o k

W ita ł g o  h a łaś liw ie , k rz y k liw ie  i z a -  

w 'a d ja ck o . Ju ż w ie cz o rem , o k o ło  g o d z . 

8 -e j u lic e b y ły n ie z w y k le o ż y w io n e . 

T ra m w aje p rz e p e łn io n e sp iesz ąc y m i n a  

b a le . Ś m iec h y , ż a rty w o k o ło , tu  i o w ­

d z ie p rz e su w a s ię ja k iś „ u lu la n y ” a rle ­

k in , n ie z rę c zn ie m a sk u ją cy  g w a rą  p rz e d ­

m ie śc ia , sw ą  n a d o b n ą  p le ć .

W  k a ż d e j k a w iarn i, re sta u ra c ji, k a ­

b a rec ie lu d ż i śc isk . C o c h w ila s trze la  

s reb rz y s ty śm iec h , p o łąc zo n y z g u b n y m  

b a sem , u sm a rz o n y m  n a  p a te ln i tłu s te g o  

d o w c ip u . Je s t je szc z e w z g lę d n ie  sp o k o j­

n ie .

W szy sc y  c z ek a ją  n a  g o d z in ę  1 2 , k tó ra  

m a ro z p o cz ą ć N o w y R o k , w y c z e k iw a n y  

i u p ra g n io n y .

W  g łó w n y c h  u lic a c h lu d z i ta k w ie le , 

ja k  w  d n ie  n ie d z ie ln e  p o  n a b o ż e ń s tw ac h . 

5 0 p ro c e n t P o z n an ia w y le g ło n a u lice ,  

d ru g ie  5 0  p ro c e n t ta ń c e m  w  k ilk u d z ie s ię  

c iu  sa lac h  i h u la n k ą  p o  k n a jp a c h  ż e g n a  

S ta ry  R o k .

P ó łn o c !

Ś w ia t sy ren fa b ry cz n y ch , n ie z w y k ły  

w rz ask i p isk ro z b a w io n e j p u b lic z n o śc i 

o z n a jm ia ją , ż e S ta ry  R o k z ak o ń c zy ł s ię  

sz cz ę śliw ie .

L u d z ie c z e k a ją ...

Z e w szą d s ły c h ać o k rz y k i: „ D o sie g o  

R o k u . D o sieg o ” ...

N a  u lic ac h  2 7 G ru d n ia o g ro m n e  z b ie ­

g o w isk o . S y m p a ty c zn a  sy lw etk a  s tró ż a  

b e z p iec z e ń stw a p u b lic z n e g o s to i o p o d a l  

i z p o b ła ż liw y m  u śm ie c h e m  n a tw a rz y  

p rz y p a tru je s ię sc e n o m , k tó re n ib y  ta ś ­

m a f ilm o w a p rz e su w a ją s ię p rz ed je g o  

o c z y m a .

A  sc en y  te  g o d n e  są  o p isa n ia .

O tó ż k rą g  lu d z i, k tó rz y  p rz e d  m in u tą  

n ie  z n a li s ię  je szc z e z u p e łn ie , p o d  w p ły ­

w e m  w y p ite j w ó d k i c a łu ją  s ię se rd e c z n ie  

ż y c z ą c  so b ie  z d ro w ia , sz cz ę śc ia  i p o m y ś l­

n o śc i.

K to ś p rz y w d ó k ł z e so b ą rę c z n ą h a r-  

m o n ję i d w a . d z iu ra w a g a rn k i, s ia d a n a  

sch o d a c h je d n e j z k a m ien ic i ro b i s ia r ­

c z y sty ja z z -b a n d . N a ty c h m ia st u lic a  

p rz e is tac z a  s ię w  d a n c in g . C h u p ie  b ło to  

p o d  s to p am i, k a p ią  z d a c h u  d u ż e  k ro p le  

d ż d ż u  z a k o łn ie rz , n ic  to , ta n iec  n ie d o -  

z n a je p rz e rw y . P u b lik a , p rz y g lą d a ją c a  

s ię o rg ji p o d ry g ó w ', k la sz c ze w r d ło n ie ,  

śp ie w a , p o ry k u ją c , w y k rz y k u je .

U w a g ę sk u p ia n a g le p o c h ó d p o s tac i 

f ilm o w y c h . P a t i P a tac h o n , C h a rlie  

C a p lin , H a rry  P e e l w r k o s tju m a ch c o w '- 

b o y a ... B y ły  to  je d y n e  m a sk i, w y ró ż n ia ­

ją ce s ię o d in n y ch , sz ab lo n o w y c h i w ' 

p rz ew a ż n e j c z ę śc i n ie e s te ty c z n y c h .

N a p rzy k ła d  o w e d w ie m ło d e p a n ie n ­

k i, p rz eb ra n e  z a c h ło p c ó w ', n ie p o trz e b n ie  

u c z em iły  so b ie tw a rz y c z k i, m a lu jąc  p o d  

n o sk a m i o b rz y d liw e w 'ąsy . U b ra n ia m ę ­

sk ie , b y ły  n a  n ic h  s tan o w c zo  z a  w ie lk ie  

i w is ia ły n a sm u k ły c h p o s tac ia ch ja k  

w o rk i.
* ★ *

N o c S y lw e stro w a n ie ty lk o w  w e so łe  

o b fito w a ła m o m e n ty . B y ło k ilk a d z ie ­

s ią t a w an tu r, w  k tó ry ch  w e so ło ść p rz e ­

b ra ł m iark ę i w k ro c zy ła w ' g ra n ic e w y ­

s tę p k u .

Z w ła szc z a n a o d le g le jsz y c h u lica c h  

b a w io n o s ię w ' sp o só b , p rz y p o m in a ją cy  

n a jp o d le jsze  sce n y  z  n a jg o rsz y c h  f ilm ó w '

Bezrobocie w
Wydatki wynoszą ponad

N a d e r in te re su ją c e , a  je d n o c ze śn ie b . 

sm u tn e d a n e o sp raw ie b e z ro b o c ia w  

P o lsc e i o p o m o c y  u d z ie la n e j b e z ro b o t­

n y m  p o d a n e  z o s ta ły  d q .w iad o m o śc i S e j­

m o w e j K o m is ji O c h ro n y  P ra cy .

O tó ż z a c z as o d 1 . I . d o  1 . X . 1 9 2 5 r . 

d z ia ła ln o ść fu n d u sz u  b e z ro b o c ia  ta k  s ię  

p rz e d s taw ia : —  W p ły n ę ło  o g ó łe m  3 1  m il-  

jo n ó w , 2 9 9 ty s . 2 6 9 z ł., w  c z e m  z o p ła t  

p rz e d się b io rs tw  i p ro c e n tó w ' 9 .2 9 5 .9 8 7  z ł., 

z d o p ła t S k a rb u  2 0 .2 0 1 .0 0 0 z ł. i z sa ld a  

z a  ro k  p o p rz e d n i 1 .8 0 2 .2 8 1  z ł. —  W y d a tk i  

z a ś w y n io sły : n a  św iad c z en ia  u s taw o w e  

1 6 .7 4 8 .5 8 6 z ł., n a  p o m o c d o ra ź n ą d la  ro ­

b o tn ik ó w ’ 9 .4 4 4 .4 0 7 z ł., n a  a k c ję d o ra ź n ą  

d la  p ra c o w m ik ó w ' u s lo w 'y c h  9 0 0 .0 0 0  z ł., n a  

k o sz ta a d m in is tra c y jn e 1 .9 0 5 .5 8 3 z ł. i n a  

in w e s ty c je  1 5 2 .0 6 2  z ł. —  o g ó łe m  2 9 .1 5 0 .6 4 0

N a d to  n a  u ru c h o m ie n ie ro b ó t, m o g ą ­

c y c h z a tru d n ić b e z ro b o tn y c h , M in is te r- 

p a d ły  s trza ły , n a  b a lac h  p rz ed m ie jsk im i  

k ilk a o só b p o ra n io n y c h , w ’ sz p ita la c h  

o p a trz o n o  sp o ro  lu d z i.

P o lic jan c i m ie li b a rd z o w ie le d o ro ­

b o ty . W p raw d z ie n ie o d p ro w a d z o n o  

w sz y s tk ic h p ija k ó w d o k o m isa rja tu .  

g d y ż b y ło b y z e w z g lęd u n a o lb rzy m ią  

fre k w e n c ję n ie m o ż liw e m , z a to je d n a k  

h u k  p ra cy  m ie li n a s i p o lic ja n c i z w y c ią ­

g a n ie m  o fia r a lk o h o lu  z  b ło ta ...

N ie b ra k ło  i tu  w e so ły c h  m o m en tó w , 

z d a rza ły  s ię je d n a k  b a rd z o  n ie w e so łe .

T ru d n o  so b ie w y o b raz ić c o ś b a rd z ie j  

p rz y k reg o  ja k  w id o k  p ija n e j k o b ie ty .

P rz ez p la c W o ln o śc i id z ie s łan ia ją *  

s ię n a n o g a c h z p a p ie ro se m  w ' u s tac h  

m ło d a d z ie w c zy n a . K a żd e m u z p rz e ­

c h o d n ió w  m a c o ś d o  p o w ie d z e n ia , n a tu ­

ra ln ie n ie b a rd zo m ą d re g o . N a p o tk a ­

n y m  k o b ie to m  p o k az u je ję z y k , a m ę ż ­

c z y z n  p ro s i u s ta w icz n ie o o g ie ń , c h o c ia w  

p a p ie ro s je j n ie  z g as ł.

N o c n a m o śc ie c h w alisze w sk im .

W  sp ie n io n y c h  n u rta c h  rz e k i m ig o c ą  

św ia te łk a la tam i. K to ś o p a rty  o b a lu ­

s trad ę m o stu  łk a p rz e ra ź liw ie .

—  P o w ie d zc ie m i, d o b rz y lu d z ie —  

z a cz e p ia p rz e c h o d n ió w ' —  d o k ąd  m o ż n u  

p o p ły n ą ć  p rą d em  W a rty ...

—  D o  R y g i —  o d z y w a s ię k to ś z  g ra ­

m a  d  k i.
—  A h a , d o  R y g i —  o trz ąsa  s ię  z a p ła ­

k a n y  je g o m o ść , ja k b y  b u d zą c e  s ię  w  n iw  

św ia d o m o ść p rz y p o m n ia ła m u m ie jsc o ­

w o ść o w ie k o p o m n e j g e o g ra ficz n e j w a r ­

to śc i.
—  A  w ię c , ja zd a !

I n a  z im n e w o d y  W a rty , w y lew a s ią  

ła w a p o n c z u , k a n a p e k , „ z ak ra p ia n y ch ”  

i in n y c h  sy lw e s tro w y c h  sp e c ja łó w '.

W e so ło ro z p o c z ę ty S y lw e ste r z ak o ń ­

c z y ł s ię je d n a k tra g ic z n ie . P o  p ó łn o c y , 

tłu m  p ro w a d z o n y  p rz ew a żn ie p rz e z w y ­

ro s tk ó w ', ro z p o c z ą ł a w 'a n tu ry u lic z n e , 

rz u ca jąc  s ię n a  sz y b y  w y staw o w e  m a g a ­

z y n ó w ' n a  p la cu  W o ln o śc i. W  re z u lta c ie  

w y b ito  sz y b y  w ’ n a s tęp u ją c y ch  f irm a c h :  

K a łam a jsk i, D o m ic z (p e rfu m y ), S z u le  

(z e g ary ) , W in ie w ic z (k a p e lu sz e ), B a n k  

H a n d lo w y , K o ź lic k i, K lin g ę (b ław a ty ),  

św '. W o jc ie c h  (k s ię g a rn ia ) , W a rsz a w 'ia n - 

k a (c u k ie rn ia ).
Is tn ie je p rzy p u sz c ze n ie , ż e ro z ru c h y  

w y w o ła ły  c z y n n ik i k o m u n is ty cz n e , k tó re  

o p a n o w a ły  o s ta tn io  z w u ą zk ie m  b e z ro b o t ­

n y c h . P o lic ja  sz y b k o  i sp raw n ie o p a n o ­

w a ła z a jśc ia , a re sz tu ją c k ilk u d z ie s ięc iu  

sp ra w có w ' a w n tu r p rz e w a ż n ie w y ro s t­

k ó w . O  g o d z . 1 m . 3 5 w  n o c y  s ta ro s ta  

M iz g alsk i w y d a ł ro z k az z a m k n ię c iu  

w sz y stk ic h  lo k a li n o c n y c h  z a  w y ją tk iem  
n o sz ą cy c h  c h a ra k te r śc iś le  z a m k n ię ty c h  

P rz e d g o d z in ą d ru g ą w  n o c y  n a p la cu  

W o ln o śc i p rz y w T Ó c o n o  sp o k ó j.

T łu m  w y rz ą d z ił p o n a d to sz k o d y w  

m a g a zy n a c h n a A l. M a rc in k o w sk ie g o  

(W ie lk a  W a rsz a w ian k a ) .

Z a c h o w a n ie  s ię p o lic ji b y ło  w z o ro w e , 

m im o , ż e s ta ra ł s ię ją  sk o m p ro m ito w ać  

ra d n y B u d z y ń sk i, k tó ry z a m ie sz aw sz y  

s ię w ' a w m tu rę , b ił p o tw a rzy  k o g o s ię  

d a ło  z a re sz to w a n y ch  n a  p re z y d ju m  p o ­

lic ji. M a m y  w raż e n ie , ż e p . B u d z y ń sk i 

p o w in ie n b y  —  c h o ć  z  in n y c h  p o w o d ó w  —  

p o d z ie lić lo s a w a n tu rn ik ó w ' w  a re sz c ie  

p o licy jn y m .

świetle cyfr.
166 miljonów ełotych.

s tw o R o b ó t P u b licz n y c h w  fo rm ie kre­
d y tó w ' n a d zw y c za jn y ch  n a  b u d o w ę  d ró g , 

n a in w e s ty c je sa m o rz ąd o w e  p rz e sz ło II  

m iljo n ó w  z ło ty c h , p o ż y c z e k z p a ń s tw o ­

w e g o  fu n d u sz u  g o sp o d a rc z e g o  z w ią z k o m  

sa m o rz ą d o w y m  p rz ę sło 4 .0 0 0 .0 0 0 ł ., z te ­

g o ż  fu n d u sz u  9 3 6  p o ż y c z e k  b u d o w la n y ch  

n a k w o tę o k o ło 3 2 .0 0 0 .0 0 0 z ł., w ’re sz e i*  

k re d y ty  n a  b u d o w ie in n y c h  M in iste rstw  

o k o ło  3 3 .0 0 0 .0 0 0  z ł.

P o n a d to d o k w o t p o w y ż sz y c h d o li­

c z y ć  n a leż y  p rz esz ło  5 4  i p ó ł m iljo n a  z ło ­

ty c h , k tó re w y a sy g n o w ało M in is te rs tw o  

R o b ó t P u b licz n y c h ’ w  fo rm ie k re d y tó w  

n a d z w y cz a jn y ch  n a  b u d o w ę d ró g , p ra co  

m e ljo ra cy jn e  i t . d .

W sz y s tk ie su m y p o w y ż sz e s ta n o w ią  

ra z em  o g ro m n ą  k w 7o tę p rz esz ło  1 6 6 m il­

jo n ó w  z ło ty c h .

A  lic z b a  b e z ro b o tn y c h  w  c ią ż  w z ra s ta .
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W obronie długoletnich pracowników zakładów  
wojskowych.

INTEPELACJA  

goftła J. BrwJztóskiega i kol. z Kluba N. 
r. R. do Pana M inistra Spraw W ojsko­
wych w sprawie redakcji długoletnich 

pracowników w zakładach wojskowych 

D. O. K. VII i VIII.
Z a c z a só w  z a b o rc zy c h n a te re n ie o -  

b e cn y c h w o je w ó d z tw z a c h o d n ic h p ra ­

c o w n ic y p a ń s tw o w i z a k ła d ó w w o jsk o ­

w y c h p o d le g a li u s ta w ie e m ery ta ln e j, a  

m ia n o w icie w  m y śl re g u la m in u p ra c y  

k a ż d y  p ra c o w n ik , k tó ry  p rz e p ra c o w a ł 5  

la t m ia ł p ra w o  k o rz y sta n ia  z k a sy  e m e ­

ry ta ln e j. P o p rz e ję c iu o d n o śn y c h z a ­

k ła d ó w  p rz e z  w ła d ze  p o lsk ie  z a p ew n ian o  

z e s tro n y m ia ro d a jn y c h w ła d z w o jsk o ­

w y c h k ilk a k ro tn ie p ra co w n ik o m , ż e n ie  

z o s tan ą  o n i w  sw y m  p o ło że n iu  p o g o rsz e ­

n i. U fają c  ty m  p rz y rz ec z e n io m , p ra co w ­

n ic y  z a k ład ó w  w o jsk o w y c h  w  ro k u  1 9 2 0  

w  c z a sie in w a zji b o lsze w ick ie j p o śp ie ­

sz y li c h ę tn ie z p o m o c ą P a ń s tw u , d e k la ­

ru ją c  s ię n a  te re n ie  D .O .K . V II i V III w y  

k o n y w ać p ra c ę w  g o d z in a c h n a d lic zb o ­

w y c h b e z in te reso w n ie . R y c h ło je d n a k  

w ła d z e z a p o m n ia ły  o d a w n y c h p rz y rz e ­

c z e n iac h i d z isia j w  z a k ła d a c h w o jsk o ­

w y c h  n a  te ren ie  w y m ie n io n y c h  D . O . K ., 

s to su je  s ię d o  p ra c o w n ik ó w  m e to d y , w y ­

w o łu jąc e n a jw y ż sz y n ie p o k ó j i ro z g o ry ­

c z en ie . R e d u k c je p e rso n e lu s to su je s ię  

w  sp o só b  b e z lito sn y , n a w et d o  ty c h  p ra ­

c o w n ik ó w , k tó rz y  p ra c u ją c  w  d a n y c h  z a -

m i m —■■nii i — i i i i i i b ■mTBwrmiiii m i i i i

Jeszcze jeden pamiętnik o b. cesarzu Niemiec
E p id e m ja p a m ię tn ik ó w  m ę żó w  s ta n u ,  

o d g ry w a ją cy c h p o w aż n ą ro lę w  ż y c iu  

p o lity c z n e m N ie m ie c p rz e d w o je n n y c h i 

w o je n n y c h , sz e rz y  s ię n a d a l w  p a ń s tw ie  

n ie m ie c k ic m , w  sp o só b  ju ż p o n ie k ąd  z a ­

s tra sza ją c y . W szy sc y  c i, b . d w o ra c y , m i­

n is tro w ie c z y je n e ra ło w ie c h w y ta ją z a  

p ió ro  i n a sw ó j sp o só b  s ta ra ją  s ię  p rz e d ­

s ta w ić  N ie m c y  c e sa rsk ie , a  p rz ed e w sz y s t 

k ie m  e k sc e sa rza W ilh e lm a .

O sta tn io u k a z a ły s ię w N ie m cz e ch  

p a m ię tn ik i je n e ra ła - p u łk o w n ik a M a -  

k sa v o n H a u se n  a , b . sa sk ie g o m in is tra  

w o jn y  o ra z d o w ó d c y  trz e c ie j a rm ji. H a u  

se n w  p a m ię tn ik a c h sw y c h z a jm u je s ię  

g łó w n ie o so b ą W ilh e lm a. N a jc ie k a w sze  

u s tę p y  ty c h  p a m iętn ik ó w  d o ty c zą  c z a su  

k a n c lerz a B u lo -w a, a  g łó w n ie la t 1 9 0 8 i  

1 9 0 9 , to je st o k re su w ie lo k ro tn y c h b u rz  

w  p a rla m e n c ie n ie m ie ck im , z p o w o d u  

z n an y c h w y stąp ie ń W ilh e lm a. N a c z a s  

te n  p rz y p ad ją  ró w n ież lic zn e  z a targ i c e ­

sa rza z B iilo w e m .

W śró d lic z n y c h z a p isk ó w je n e ra ła  

H a u se n a , z n a jd u je m y n ie zw y k le c h a ­

ra k tery s ty cz n y ' lis t z 1 m a rc a  1 9 0 9  ro k u .  

W  d n iu  ty u n , z  o k a z ji s tu lec ia  p ru sk ie g o  

m in is ters tw a w o jn y  c e sa rz  W ilh e lm  w y ­

d a ł śn ia d an ie , n a k tó re ró w n ież z a p ro ­

sz o n y z o s ta ł i je n . H a u sen , ja k o  ó w c ze ­

sn y  m in . w o jn y . W  c z a s ie  i p o  śn iad a n iu  

c e sa rz W ilh e lm  b a rd zo  o tw a rc ie i szc ze  

rz o ro z m aw ia ł z H u se n e m , k tó re g o c e ­

sa rz c e n ił d la je g o ż o łn ie rsk ic h p rz y ­

m io tó w '. W y n u rz e n ia  te  o b ra c a ły  s ię o k o  

ło o so b y ' k ró la F ry d e ry k a A u g u s ta sa ­
sk ieg o  i B u lo w a .

C e sa rz  w ó w c z a s w e d le H a u sen a  m ia ł 

s ię w  te n  sp o só b w y ra z ić : „ Jes tem  b a r ­

d z o z a d o w o ln y ' z k ró la sa sk ie g o . M o w a , 

k tó rą o n o s ta tn io w y g ło s ił w  D re ź n ie  

z o k a z ji z a p rz y się ż e n ia re k ru tó w , b y ła  

z n a k o m ita . Je g o  w ie lk o n ie m ie c k i z m y sł, 

je g o  sp o só b  m y śle n ia  i z ro zu m ien ie  id e i 

p a ń s tw a n ie m iec k ieg o , je s t d la m n ie  

b a rd z o  c e n n e i p o w in n o  b y ć p rz y k ład e m  

d la in n y c h k s ią żą t R z e szy . O c en ia m  to  

te m b ard z ie j, ż e z n a ją c d a w n e s to su n k i  

d re z d e ń sk ie , z u p e łn ie n ie sp o d z iew a łe m  

s ię , ż e p o lity k a k ró la sa sk ie g o p ó jd z ie  

w ła śn ie p o te j lin ji. G d y b y o n ty lk o  

c h c ia ł p rz e jść n a  p ro te sta n ty zm , a  w ię c  

p o w T ó c ić z e sw o ją d y n a s tją d o w ia ry  
d a w n y c h  o jc ó w .

H a u se n z w ró c ił w ó w c z a s u w a g ę c e ­

sa rzo w i, ż e k ró l sa sk i je s t d o b ry m  k a ­

to lik ie m  i je st p rz y w ią z an y d o re lig ji  

je d n ak ż e n a z e w n ą trz z b y t o s te n tac y jn ie  
te g o n ie o k a * z u je . U w a ża  H u se n , ż e n ik t  

z o to c ze n ia k ró la n ie o śm ie liłb y s ię z a ­

p ro p o n o w a ć m u  p o rz u c e n ia  k a to lic y z m u  

d la p ro te sta n ty z m u . N ie w ą tp liw ie S a s i 

b a rd z o  c h ę tn ie b y  ta k ą z m ian ę p o w ita li, 

k tó ra b y ró w n o c ze śn ie u m o ż liw iła k ró ­

lo w i p o w d ó rn e o ż e n ie n ie s ię . (A lu z ja c e ­

sa rza  d o  z m ian y  re lig ji k ró la  w y p ły w ała  

z te g o p o w ro d u , ż e c e sa rz c h c ia ł w y d a ć  

c ó rk ę sw m ją W ik to rję L u iz ę z a k ró la  
sa sk ie g o . P rz y p . R e d .)

N a stę p n ie c e sarz p rz e sz e d ł n a te m a t 

z n a n e g o lis tu z 1 7 lis to p a d 1 9 0 8 ro k u ,  

w y sto so w a n e g o d o k ró la E d w ard a V II. 

k ła d ac h  o d  la t 2 0  i d łu ż e j, o b e c n ie  p rz ez  

z a rzą d z en ia w ła d z  p o lsk ich  trac ę , w sz e l­

k ie  p ra w a, n a b y te  z a  c z asó w  z ab o rc zy c h .  

P o lity k a re d u k cy jn a  w ła d z w o jsk o w y c h  

p ro w a d z o n a  je st n ie ra c jo n a ln ie  z  k rz y w ­

d ą , p ra co w n ik ó w ., g d y ż  g łó w n ie ty lk o  ic h  

d o ty c z y , n a to m ia s t z d arz a ją , s ię  ta k ie  w y  

p a d  k i w  w y ż e j w y m ien io n y ch d o w ó d z ­

tw a c h , ż e n a 1 2 0 p ra c o w n ik ó w  z a tru d ­

n ia  s ię  ró w n o cz e śn ie  7 0 -c iu  u rz ęd n ik ó w '- , 

p o b ie ra ją c y ch p ła c ę w w y ż sz y c h s to p ­

n ia c h  u p o sa ż e n ia .

C e le m  u su n ię c ia ro z g o ry cz en ia , k tó re  

te g o  ro d z aju  p o lity k a  w d a d z  w o jsk o w y c h  

p o w o d u je , k o n ie cz n e je s t ja k n a jsz y b sz e  

z b a d a n ie te j sp ra w y , w o b e c c z eg o  p o d p i­

sa n i z a p y tu ją  P a n a  M in is tra  S p ra w  W o j­

sk o w y c h :

1 ) c z y  s ta n  p o w y ż szy  je s t m u  z n a n y ?

2 )  ja k ie P a n M in is te r z a m ie rz a p o ­

c z y n ić  k ro k i, a b y  w  z a k re s ie  n ie z b ę d n e j 

re d u k c ji, p o d y k to w a n e j w z g lę d a m i o -  

sz cz ę d n o śc io w em i, s to so w a n y  b y ł sy s te m  

ra c jo n a ln e j g o sp o d a rk i p rz ez z w o ln ie n ie  

p rz e d ew sz y stk ie m n a d m iern e j ilo śc i 

u rz ęd n ik ó w ?

3 )  c o  P a n  M in iste r z a m ie rza u c z y n ić ,  

a b y  p ra c o w n ik o m  z a k ład ó w ' w o jsk o w y c h  

w y n ag ro d z ić k rz y w d y i s tra ty , ja k ie  

p o n ie śli p rz e z  o d e b ra n ie  im  p ra w  n a b y ­

ty c h je szc ze z a c z a só w ' z a b o rc zy c h ?

W a rsza w a, d n ia  3 0  g ru d n ia  1 9 2 5  r .

In te rp e la n c i:

p rz ez c e sa rz a W ilh e lm a , ja k o ty tu la r­

n e g o  a d m ira ła f lo ty  a n g ie lsk ie j. L is t te n  

—  ja k  w ia d o m o  —  w y w o ła ł n ie s ły c h a n e  

o b u rze n ie w  A n g lji i b y ł p rz e d m io te m  

in te rp e lac ji z a ró w n o w  Iz b ie G m in , ja k  

i w ' p a rlam e n c ie  n ie m ie ck im .

W ilh e lm  z  te g o  p o w o d u  w  g w a łto w n y  

sp o só b z a a ta k o w ał B u lo w a i z ap e w n ia ł  

je n . H a u sen a , ż e  tw ie rd z e n ie B u lo w a , ja ­

k o b y o n tre śc i te g o lis tu  n ie z n a ł, je s t 

w ie ru tn e m  k ła m stw e m . W szy s tk ie sz c ze  

g o ły lis tu o m ó w ił c e sa rz z B iilo w e m  i  

n a d łu g o je sz cz e p rz ed w y słan ie m d o  

L o n d y n u , u ło ż o n o  o s ta te c z n ą tre ść je g o . 

„ Ż e B illó w  w  p a rlam e n c ie  n ie c h c ia ł s ię  

d o  te g o  p rz y zn a ć , —  o b u rz a  s ię W ilh e lm  

—  je s t n ie s ły c h a n e . W y sta w ił o n m n ie  

n a  p o śm ie w isk o  i b a rd z o  z a sz k o d z ił d y -  

n a s tji” . B iilo w 'a e k sc e sarz z asy p u je s te ­

k ie m  p rz ez w isk  i w  sw 'e j z ło śc i n ie  m o ż e  

s ię p o h a m o w a ć , w y k rzy k u ją c , ż e „ ten  

z ło d z ie j z a ró w n o  je g o  sa m e g o , ja k  i c a ły  

n a ró d n ie m iec k i o sz u k ał” . Z a p o w ia d a  

m u  s ro g ą  z e m stę  a  m ia n o w ic ie  ż e z m u si  

B u lo w a d o u s tą p ie n ia i p u b lic zn e g o  

p rz y z n a n ia  s ię  d ó  w in y , e w e n tu a ln ie  p o ­

z o s taw i g o  n a ra z ie je sz cz e n a  u rz ęd z ie  

k a n c le rsk im , je d n a k o w o ż m u si m u d a ć  

p ise m n e u sp raw ie d liw ie n ie c e sa rz a , o  

z a m ie sz c z en ie k tó re g o w  p ism a c h n ie -  

m ie ck c h sa m  c e sarz s ię ju ż p o s tara . —  

W ilh e lm  u s iło w ał p rz e k o n a ć je n . H a u ­

se n a , ż e z a p o lity k ę je st o d p o w ie d z ia ln y  

je d y n ie B iilo w ', k tó ry  w ie lo k ro tn ie c e sa ­

rz a n a m a w ia ł d o  w y stą p ień , a  k tó re  p o ­

te m  b y ły  p rz ed m io tem  lic zn y c h n o t d y ­

p lo m a ty cz n y ch . P o d lo b n ie  m ia ło  s ię  ró w '-  

n ie ż  z a fe rą  ta n g e rsk ą .

N a jsen sa cy jn ie jsz y m je d n a k u s tę ­

p e m  p a m ię tn ik ó w  H a u sen a  je s t ro z m o ­

w a , ja k ą  o n  to c z y ł z W ilh e lm em  w  ro k u  

1 9 0 9 , n a te m a t w ielk ich k w e s ty j p o li­

ty c z n y c h  d o b y  o b e c n ej, ja k  i p rz y sz ło śc i. 

Z  ro z m o w y  te j w y n ik a  ja sn o , ż e N ie m cy  

ju ż w ó w c z as lic z y li s ię z w o jn ą św ia to ­

w ą i o d p o w ie d n io s ię d o  n ie j p rz y g o to ­

w a li, z aró w n o p o d w z g lę d e m s tra te g i­

c z n y m , ja k i d y p lo m aty c zn y m . D la  

s tw ierd z e n ia w in y  N ie m c ó w  w  w y w o ła ­

n iu w o jn y św ia to w e j d o k u m e n ty je n e ­

ra ł H a u se n a są p ie rw sz o rz ę d n e j w a g ’ . 

C e sa rz w  te n sp o só b p rz e d sta w ił sy tu ­

a c ję p o lity cz n ą :

„ Jeż e li R o sja z w ró c i s ię p rz e c iw k o  

c e sars tw u a u s tr jac k ie m u , w ó w c za s je ­

s te śm y  o z b o w ią z an i w y stąp ić p o  s tro n ie  

A u strji. B y ło b y w te d y w a ż n e m  n a sz em  

z ad n ie m  p o s ta ra ć s ię o  p o z y sk a n ie  T u r­

c ji p rz ec iw k o  R o sji, w  k a ż d y m  ra z ie  n a ­

le ż y z aw rz eć z p a ń s tw e m  o to m a ń sk iem  

p rz y m ie rz e , a ż e b y n ie m ie ć g o p rz e c iw  
so b ie” .

„ Je s te m n a jzu p e łn ie j p e w n y , ż e  

w p rz ec ią g u 5 la t p rz y jd z ie d o w o jn y  

m ię d z y  R o sją  a  A u strją ,  w z g lę d n ie  z  p a ń  

s tw am i b a łk ań sk iem i. O  ile  w o jn a o g ra ­

n ic z y  s ię  ty lk o  m ię d zy  R o sją , p a ń s tw a m i 

b a łk ań sk iem i a A u strją , to  n ie  m a m y  

z b y t w ie lk ie g o  p o w o d /u  d o  c a łe j te j sp ra ­

w y s ię m ie sza ć . Je ż e li je d n a k F ra n c ja  

d a  n a jm n ie jsz y  ty lk o  p o z ó r p o m o c y  R o ­

s ji n a  n ie k o rzy ść  A u strji, a  z am ia ru  te ­

g o  n a ty c h m ia s t n ie p o z b ę d z ie s ię , je ż e li 

ja  s ło w e m  c e sarsk iem  z a p e w n ię  n ie m ie -  

sz an ie s ię d o  sp o ru  ro sy jsk o  - a u s tr ja c -  

k ie g o , w ó w cz a s w y sto su ję 2 4 -ro g o d z in ­

n e u ltim atu m  d o F ra n c ji ( le cz to je s t 

ta je m n ic a !) —  n a s tęp n ie w y d a m  ro z k a z  

m o b iliza c y jn y c a łe j (a rm ji n ie m ie c k ie j  

p rz ec iw  F ra n c ji” .

I w  p ię ć la t p o  te j ta je m n ic z e j ro z ­

m o w ie W ilh e lm a z je n e ra łem  n ie m ie c-

W iadomości z Polski i ze świata.
Ceny hurtowe spadają.

W  o s ta tn im  ty g o d n iu g ru d n ia , o b e j­

m u ją c y m  o k re s o d 2 1 d o  2 7 , c e n y h u r ­

to w e n ie c o  s ię o b n iż y ły . P rzy jm u ją c  c e ­

n y p rz ed w o jen n e z a 1 0 0 w sk aź n ik c e n  

h u rto w y c h w  c iąg u  g ru d n ia u le g ł z m ia ­

n o m  n a s tęp u ją c y m : P ie rw sz y ty d z ień  

g ru d n ia  1 4 2 ,4 , d iru g i ty d z ie ń  1 5 2 ,8 , trz e c i 

1 5 9 ,2 , c z w a rty  1 5 4 .

NADUŻYCIA CELNE.
Z  p o w o d u  n ie śc is ły c h  in fo rm a c y j n ie ­

k tó ry c h  p ism  o  n a d u ży c ia ch  k ilk u  f irm , 

p o p e łn o n y c h w  W a rsz aw sk im  U rzę d z ie  

C e ln y m , M -stw o S k a rb u  k o m u n ik u je , ż e  

n ie z a leż n ie o d p rz e k az n ia p ro k u ra to ro ­

w i sp ra w y ty c h n a d u ż y ć p o w o ła n a z o ­

s ta ła p rz e z M in iste rstw o K o m is ja sp e ­

c ja ln a , k tó re j p o le co n o  z b a d a ć , c z y  u rz ęd  

n ic y c e ln i p o n o sz ą o d p o w ied z ia ln o ść  

s łu żb o w ą  z a  n a d u ż y c ia p o p e łn io n e p rz e z  

.f irm y h a n d lo w e w  ty m  U rz ę d z ie . P o  u -  

k o ń c z e n iu p ra c te j k o m is ji, k tó ra m a  

z b a d ać c a łą d z ia ła ln o ść U rz ę d u  C e ln e g o  

,w  W a rsz a w ie , w y d a n e z o s tan ą n ie z b ę d ­

n e  z a rzą d z e n ia . P o z a tem  M -stw o S k a rb u  

s tw ie rd z a , ż e  w b re w  tw ie rd z e n io m  k ilk u  

p ism , a n i k ie ro w n ik  te g o  u rz ę d u , a n i in ­

n i u rz ę d n ic y  u rz ę d u  c e ln e g o  w  W a rsz a ­

w ie  g ra ty fik a c y j z a z w a lc z an ie  p rz e m y t­

n ic tw a n ie o trz y m a li.

----- o -----

ZBOŻE W BILANSIE HANDLOW YM.
W  z w ią zk u z u ro d z a je m  te g o ro c z ­

n y m  w z ró sł z n a c z n ie —  w  p o ró w n an iu  

z  r . u b . —  w y w ó z z b o ż a : w  c ią g u  je d e n a ­

s tu  m ie się c y  r . z . w y w iez io n o  d o  P o lsk i  

1 0 4 ,1 2 2 to n n ż y ta i 8 2 to n n y p sz en ic y ,  

w  ty m  sa m y m  o k re s ie r . b . w y w iez io n o  

1 4 4 ,7 6 2 to n n  ż y ta i 6 9 ,1 2 5 to n n  p sz e n icy .

o -----

AW ANTURA W IĘŹNIÓW .
W A R S Z A W A , 2 . I . A W . W c z o ra j w  

w ię zie n iu p rz y u l. D z ie ln e j w ięź n io w ie  

u rz ą d z ili a w n tu rę , d o m a g a ją c  s ię p rz y ­

b y c ia  p ro k u ra to ra . P o w o d e m  k rz y k u  b y ­

KOM UNIKAT PARTJI POLSKIEJ 

W  W OLN. M IEŚCIE GDAŃSKU.

R e d a k c ja n a sza o trzy m a ła p o n iż sz y  

k o m u n ik a t w  sp raw ie ro z b ija n ia je d ­

n o śc i p o lsk ie j w  W o ln . M ie śc ie  G d a ń sk u .  

K o m u n ik a t te n z a m ie sz c za m y w c a ­

ło śc i.

Z  u b o le w a n ie m  ś le d z i z a rz ą d P a rtji  

P o lsk ie j sz e reg p a m fle tó w  z a p e łn io n y c h  

o sz c z e rstw a m i i d e n u n c jac ja m i, k tó re  

s ię u k a z a ły  w  o s ta tn im  c z a sie w  „ G a ­

z e c ie G d a ń sk ie j” g o d z ą ce b ą d ź to  

w p ro s t w  P a rtję P o lsk ą b ą d ź to w  p o ­

sz cz e g ó ln y c h c z ło n k ó w . P a rtja P o lsk a  

n a te j d ro d z e p o s tęp o w a ć n ie m y śli,  

g d y ż ja k  to p rz y k a ż d e j sp o so b n o śc i 

s tw ierd z iła , p ra g n ie n ie m  je j je s t z łą c z y ć  

c a łe sp o łec z eń s tw o  d o  w sp ó ln e j o b ro n y . 

W o b e c te g o  n ie  m y śli z a rz ą d  P a rtji P o l­

sk ie j ro z p isy w ać s ię o p o sz c ze g ó ln y c h  

o so b is to śc ia ch  sc to ją c y c h  z a  „ G a ze tą  G .”  

c h o ć b y  ju ż d la te g o , a b y  u n ik n ą ć u je m ­

n y c h sk u tk ó w  d la p re s ty ża p o lsk ie g o  

w  G d a ń sk u , ja k ie  to  w y w o ła ły  a rty k u ły  

„ G az e ty G d a ń sk ie j” w  ta m te jsz e j p ra sie  

n ie m ie c k ie j. Z a rz ąd P a rtji P o lsk ie j  

s tw ie rd z a , ż e w  sz ero k ich  m a sa c h sp o ­

łe c z e ń s tw a p o lsk ieg o  w  G d a ń sk u n ie m a  

n ie z g o d y i p a rty jek , ja k to p ra g n ie  

s tw ie rd z ić „ G az e ta G d a ń sk a ” p rz ec iw ­

n ie , sp o łe cz e ń s tw o p o lsk ie w  G d a ń sk u  

tw o rz y je d e n z w a rty o b ó z w  o b ro n ie  

sw y c h p ra w  n a ro d o w o śc io w y c h i o b c e  

są m u w sz elk ie z a c h c ia n k i p a rty jn e , 

c z e g o d o w o d em  je st p rz eb ie g w sz e lk ic h  

d o ty c h c za so w y c h w ie có w  i z eb ra ń p u ­

b lic z n y ch . N ie s te ty s tw ie rd z ić m u sim y ,  

ż e is tn ie je k ilk a je d n o s te k w  G d a ń sk u  

re p re ze n to w a n y c h p rz ez trze c h p a n ó w  

s to ją cy c h z a „ G a z e tą G d a ń sk ą ” , k tó ­

rz y o d c z a só w re w o lu c ji s ta ra ją s ię  

w p ro y a d z ić ro z d w o je n ie i n ie zg o d ę  

w  sp o łec z eń s tw o  tu te jsz e d la z a sp o k o je ­

n ia  sw y c h  w y g ó ro w a n y c h w ła sn y c h  a m -  

b ic y j. N a z w isk ty c h p a n ó w , z n a n y c h  

c a łe m u tu te jsz em u sp o łe c z e ń s tw u n ie  

w y m ie n iam y d la teg o je d y n ie , a b y n ie  

k im , w o jn a e u ro p e jsk a ro z p o c z ę ła B if  

d o k ład n ie  w e d le  ó w c z esn e j re c ep ty  W il­
h e lm a.

W y sto so w a n o d o F ra n c ji rz e cz y w i-  

c ie 2 4 -ro g o d z in n e u ltim a tu m , a m b a sa ­

d o r n ie m ie c k i w  P a ry ż u S c h ó n z a żą d a ł  

ja k o g w a rn c ji n e u tra ln o śc i fra n c u sk ie j 

w  sp o rz e  ro sy jsk o  - a u s trja c k im  o d d a n ie  

w ’ z as taw  N ie m c o m  tw ierd z y T u lo n f  

B e lfo rtu . T a k N ie m c y b y li p e w n i z w y ­

c ięs tw a .

ły z a rz ąd z e n ia w ła d z w ię z ie n n y c h o b ­

o s trz a jąc y re g u la m in  ż y c ia w ię źn ió w , a  

p o w o d u o s ta tn ic h w y p a d k ó w  u c ie cz e k  

z  w ię zie ń  w a rsz aw sk ic h . W  p ó ł g o d z in y  

z a jśc ie z lik w id o w a n o :

----- o -----

PORT W GDYNI.

N a w to rk o w e m p o s ie d ze n iu S e jm u  

p rz y s tąp io n o  d o  ro z p a try w a n ia n a g ło śc i  

w n io sk u w  sp raw ie p rz e ję c ia n a w ła ­

sn o ść p a ń s tw a  te d en ó w  p o d  b u d o w ę  p o r  

tu w  G d y n i. N a g ło ść w n io sk u u z a sa ­

d n ia ł p o se ł W a lasz ek  (K I. C h rz . N a r.) —  

W n io se k d o m a g a s ię sz y b k ie g o  w y w ła sa  

c z e n ia is to tn ie p o trz e b n y c h te ren ó w  i 

w y p ła c e n ia sp raw ie d liw e g o  o d sz k o d o w a  

n ia . N a g ło ść w n io sk u  p rz y ję to .

KSIĘŻNA ANASTAZJA CÓRKA CARA  

M IKOŁAJA II. ŻYJE.

B E R L IN  (A W .) „ A ch t U h r A b e d b la tt”  

p rz y n o s i se n sa c y jn ą  w iad o m o ść ja k o b y  

w  B e rlin ie p rz e b y w a ć m ia ła p o z o s ta ła  

p rz y  ż y c iu  je d n a  z  c ó rek  c e sa rza  M ik o ła ­

ja  II , w ie lk a k s ięż n a  A n a s ta z ja , k tó ra  w  

c u d o w n y sp o só b z o s ta ła u ra to w a n a o d  

śm ie rc i. A n a s taz ja  n ie  b y ła  z a m o rd o w a ­

n a , le cz  p o n io s ła  c ię żk ie  ra n y  p rz y  ro z ­

s trz e la n iu i p a d ła n ie p rz y to m n a . O fi­

c e r p o lsk i n a z w isk iem  C z a jk o w sk i z a o ­

p ie k o w a ł s ię n ią i u ra to w ał o d śm ierc i, 

p o c z e m  u c ie k ł z n ią  d o R u m u n ji i ta n a  

p o ją ł z a ż o n ę . O b e c n ie to c zy  s ię ś le d z ­

tw o , c z y p . C z a jk o w sk a je s t w  is to c ia  

w ielk ą  k s ięż n ą A n a s ta z ją .

PRZYGOTOW ANIA  DO NOW EJ W OJNY

P A R Y * ” 1 W  k o ła ch  d y p lo m ą -  

ty c zn y c h s tw ie rd z a ją , ż e C h a m b erla in  

z a p ew n ił so b ie w  R a p a llo  p o m o c  W ło ch  

n a w y p a d e k w o jn y  z T u rc ją o M o ssu l.  

A n g lja z e sw ej s tro n y p rz y rze k ła W ło ­

c h o m  z g o d ę n a  o k u p a c ję k ilk u  w y sp  w  

p o b liż u w y b rz e ż y A z ji M n ie jsz e j o ra «  

c z ęśc i A n a to lji.

d a ć p o k a rm u  w ro g o m  n a sz y m , le cz s ta ­

w ia m y ic h p o d p rę g ie rz o p in ji p u b lic z ­

n e j. N a d m a c h in ac ja m i p a n ó w ty c h  

c z u w a ć  b ę d zie m y  i p o z o s ta n ie m y  ja k  d o ­

tą d n a s traż y in te re só w  sp o łec z e ń s tw a  

p o lsk ieg o .

G d a ń sk , d n ia  3 0 . g ru d n ia  1 9 2 5 .

G łó w n y  Z a rz ąd P a rtji P o lsk ie j:  

C z y ż e w sk i.

KRONIKA
k Poniedziałek

Styczeń ■ T y tu sa

A ■ Wtorek
I T elesfo ra

Poniedżialekl środa
3 Króli

Co grają w teatrze?
W  p o n ied z ia łe k , 4 . 1 . „ N o c Ś w . M ik o ­

ła ja ” P o c z ą te k  o  g o d z . 5 . p o  p o ł.

— Kursa praktyczne języka francu­
skiego w Toruniu z o rg an iz o w an e przez! 
p rz ez  R z ąd  F ra n c u sk i i b ę d ą c e p o d  k o n ­

tro lą R z ąd u fra n cu sk ie g o , p . d r. L a n g ­

la d e , p ro f. U n iw . P o z n ań sk ieg o .

P rz y p o m in am y n a szy m u c z e stn i­

k o m , ż e d n ia  4  s ty c zn ia  b r. ro z p o c z y n ają  

s ię z n o w u le k c je w  p o rzą d k u , ja k  o g ło ­

sz o n o w  n u m e rz e 1 5 2 „ G ło su R o b o tn i­

k a ” . Z w ra c a m y u w a g ę n a p o łą cz e n ie  

k u rsó w  A 2 i A 3 w  je d e n  k u rs A 2 , k tó ry -  

m a le k je w  p o n ie d z ia łk i i c z w artk o d  

g o d ż . 7 — 8 w ie c z .

R ó w n o c z e śn ie p rz y p o m in a m y , ż e o d  

4 — 9 s ty cz n ia b r. p rz y jm o w a ć b ę d z ie m y ,  

z a p isy n a w sz y stk ie k u rsy , t.j. k u rs A ' 

(w stę p n y - e lem e n tarn y ), k u rs B (g ra ­

m a ty k a ) i k u rs C  (k o n w e rsa c ja ).

W o b e c p o łą c ze n ia 2 k u rsó w w stę -  

n y c h je st n a m  m o ż liw e m  u tw o rz y ć z u ­

p e łn ie n o w y k u rs d la p o c z ą tk u ją cy c h ', 

p rz ez  c o  s ta je s ię z a d o ść  lic z n ie w y ra żo -  

-n y m  ż y c z e n io m  o só b , k tó re p ra g n ą
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jeszcze teraz korzystać z okazji uczen ia  
fię języka francusk iego .

Z apisy na tenże kurs, jak też i na  
w szystk ie inne kursy przy jm ow ać bę ­
dziem y w dniach jak w yżej oznaczo­
n y c h , od  godziny  6— 8  w ieczorem  w  S zko  
te P ow szechnej przy ul. P rostej —  Jęcz­
m iennej (w ejście z ul. P rostej) w  klasie  
lic (pokó j 20), na 1-szym piętrze bu ­
dynku  położonego  przy ul. Jęczm iennej.

O płata za II kw artał w ynosi zło tych  
9 od osoby , które należy uiścić h^dz  
na 1-ej lekcji (d la już zap isanych osób) 
lub  też przy zap isie .

K ierow nik  kursów : 
P yszkow ski.

M u z e u m  m ie j s k ie (R atusz). 
O tw arte codzienn ie od 11 -13 .

K s ią ż n ic a M ie j s k a  im . K o ­
p e r n ik a  (W ysoka 12t te l 940). O t  w . 
codz. z w yj niedz. i św iąt od 9 ’30 — 12  
i 16-19 ’30 .

B ib lj o t e k a  W o j s k o w a D .O . 
K . V I I I . i B ib ljo teka O kr. K oła T  
W . W . (P lac św . K atarzyny , te l. D . O . 
K . 4). O tw codz z w yj. niedz. i św iąt, 
w ypożyczaln ia od 1530 — 23 , czy^ln ia  
cz so  pism od 13*30— 20 , kaoceurja  
od 8 -1  5 .

B ib l io t e k a  T .C .L .  (W ysoka 12). 
O tw . codz. z w yj niedz. i św iąt od  
11-13 i 1530-18 '30.

S T A R O G A R D . W  poblisk iej w iosce  
S tarszyska ukradzono pew nem u obyw a ­
te low i z niezam kniętego ch lew a ow cę, 
ślady w ykazły , ze w odleg łości około  
180 m . zab ił tę ow cę. Z apew ne chciał 
złodziej tan im kosztem zaopatrzyć się  
,w  m ięso na św ięta . P olicja nasza jest 
na tropie spraw cy i zasłużona kara go  

nie m inie.
S T A R O G A R D . K o m u n ik a t Z w ią z k u  

I n w a l id ó w  K o lo  S t a r o g a r d . K oledzy In ­
w alidzi i w dow y! B y  sku tteczn ie  bron ić  
naszych praw  za poniesione rany, trudy  
i zno je i za utratę naszych m ężów , oj- 
•ów i żyw icieli —  m usim y rozum ieć  
niety lko konieczność należen ia do orga ­
nizacji i opłacen ia regu larn ie sk ładek , 
ale m usim y bezw arunkow o znać dokła ­
dnie sta tu t (p rogram ) naszej organizacji  
ażeby być św iadom i celów i zadań , do  
jak ich się przez organ izację Z -w . Inw aii-  

< Tów  W oj. zm ierza.
D nia 18 m arca 21 S ejm ustaw odaw ­

czy uchw alił ustaw ę o zaopatrzen iu in ­
w alidów , w dów , siero t i pozostałych —  
i tu spad ło w ielk ie zadan ie na św iado ­
m ych naszych członków ,

Z arząd starogardzk i urządzać będzie  
cały szereg zebrań dyskusy jnych , celem  
zapoznan ia i w yjaśn ien ia całej ustaw y, 
•dczy tu jęc i dysku tu jąc artyku ł po ar­
tyku le.

K oledzy , o ile m y w szyscy św iadom i 

będziem y iego , co z ty tu łu sw ego posz ­
kodow ania ustaw a nam nadaj  e, tern  
bardziej z w iększą energ ją w  zw artych  
m asach i organ izacy jnych pójdziem y  
w  pracę i w alkę dla dobra m as poszko­
dow anych przez w ojnę.

N iejeden z inw alidów m oże pow ie, 
ustaw a o w yposażen iu uchw alona, na ­
sze zadn ie skończone, toby się bardzo  
pom ylił, le c z  m y  in w a l id z i m u s im y  w a l ­

c z y ć  o  n ią .

K oledzy , obecna chw ila bardzo po ­
w ażna dla nas, w  której pow inn iśm y  
w szyscy w  kole znaleść się na szańcach  
organ izacy jnych  przy pracy .

A  w tedy jako gran it w organ izacy j­
nej sw ej m asie odbijem y  w szelk ie atak i 
sk ierow ane na naszą krzyw dę.

N a członka zg łaszać się m ożna u kol. 
K aw ki w  ulicy W arszaw skiej 8 . 
P ow iatow e K oło Inw alidów  W ojennych  

R zeczypospo lite j P olsk iej, S tarogard .
S T A R O G A R D . P o ls k a  P ie ś ń . W iado ­

m o, że gdy naród polsk i.sku ty był stra-

W  M oskw ie zakończy ł się 14 zjazd  
partji kom unistycznej. R ów nocześnie po  
w rócił do  sto licy  kom isarz C ziczerin . Z e ­
staw ien ie w yników dorocznego zjazdu  
który stanow ił zaw sze dotychczas w iel­
ki przeg ląd! sił kom unistycznych R osji 

(S ow ieck iej z w ynikam i kilkum iesęcznej 
podróży K om sarza do spraw zagran i­
cznych dają niem ało do m yślen ia .

P o trzydn iow ej bardzo ożyw ionej  
dyskusji kongres kom unistyczny uchw a  
lił 559  głosam i przeciw  65  rezo lucję w yra  
żającą zaufan ie eC ntralnem u K om iteto ­
w i (rodzaj parlam entu sow ieck iego) w e  
w szystk ich spraw ch , zarów no z dzie­
dziny polityk i zew nętrznej jak i w e­
w nętrznej. Jednocześn ie zaś zaznaczy ła  
się pow ażna różn ica  zdań w  zapatryw a­
niach na drog i, jak iem i iść pow inna  
w  przyszłości polityka sow iecka. P . S ta- 
w yrazicie l poglądów „kom uny len ia- 
gradzk iej” , popierany przez szereg in ­
nych w ybitnych działaczy  kom unistycz ­
nych , w ystąp ił z obszernym  program em  
gospodarczym , sprow adzającym  się do  
stw ierdzen ia konieczności zw iększen ia  
eksportu pło tów  ro ln iczych , który jedy ­

nie jest w  m ożności Z apew nić przem y ­
słow i sow ieck iem u dopływ kap ita łów  
zagran icznych . P rzeciw ko tem u punkto-  
w idzen ia zaoponow ał K am ien iew i Z i- 
now iew z „kom uny len ingradzk iej” . —  
S tw ierdzili oni, że pierw szą koniecz ­
nością podyktow aną przez nakaz „ko ­
m unistycznego sum ien ia” jest unieza­
leżn ien ie U nji S ow ieck iej od w pływ ów  
a zw łaszcza od kap ita łu zagran icznego .

A  zatem  odzyw a się w  now ej fo rm ie  
stary opór, który od la t bez m ała sie­
dm iu istn ie je w łon ie rosy jsk iej partji 
kom unistycznej: spór pom iędzy kom u ­
nistam i „in tegralnym i” a opoidun istam i 

L eninow i udało się utrzym ać rów no ­
w agę pom iędzy tem i dw iem a tenden ­
cjam i. O d czasu jego śm ierci rów no ­
w aga ta  została naruszona i w  całej peł­
ni uw ydatn iła się na ostatn im  zjeździe  
partji. N ie było bow iem dotąd w ypad-  

'ku , aby w  tak jaskraw ej fo rm ie starły  
się ofic ja ln ie dw a kierunk i kom uni­
styczne. Jest to fak t ze w szech m iar dla  
S ow ietów niepom yślny. O dsłan ia bo ­
w iem rozterk i ideow e, które zak łócają  
jedność i w ykrzyw iają prosto tę lin ji po ­
lityk i sow ieck iej. T o też charak tery ­
stycznym  jest fak t, że w końcow ym  
ustęp ie rezo lucja kongresu m ów i o po ­
trzeb ie zan iechania otw artej dyskusji 
na  tem at prak tycznego  zastosow ania dy ­
rek tyw  kongresu kom unistycznego , obo ­
w iązują one jedyn ie  K om itet W ykonaw ­
czy, pod którego adresem  są kierow ane.

szliw em i kajdanam i, jęczał i w ił się  
z bólu z ran m u zadw anych , gdy  w iódł 
go ciem ięzca na obrożach sw ych i jak  
ty ran pastw ił oraz znęcał się w naj­
okru tn iejszy sposób , depcąc najśw ięt­
sze ideały , w onczas gdy już nadm iar  
bólu i m ąk katuszy rozryw ał piersi i 
serca, rodząc w  nich rozpacz i zw ątp ie ­
nie , z jednego ty lko źród ła naród czer-

1 pał nieustann ie pom oc now ych sił, har- 
tu i w ytrw ałości, bo w  św iętej przepo ­
tężnej pieśn i polsk iej, pieśni w znoszącej 
błagalną m odlitw ę przed tron N ajw yż­
szego słow am i: „P rzed tw e ołtarze za- 
nosim  błagan ie” ...

A lbo znów gdy nieom al ustaw iczn ie  
przez w iek i całe la la się ofiarna krew  
ludu polsk iego , gdy łany polsk ie napeł­
niał odgłosem  sw ych bezustanny  szczęk  
oręża naszych pow stańców  w iedzionych  
rozpaczą i gdy naród polsk i w skutek  
tych przechodzeń zakrw aw ił się rana ­
m i, to jakby dobroczynnym balsam em  
/k ładła się na w szystk ie rany , te kojącą  
m ocą  potęgę pieśn i naszej. I tak  tę pieśń  |

polską naród  nasz zatrzym ał aż do  osta­
tn iej chw ili, naw et kiedy spad ła now a  
i ostatn ia próba w ytrw ania , m ająca  
ostateczn ie zadecydow ać o życiu i bycie  
naszym . N aród nasz w ięc najbardziej  
łączy pieśń nasza i dlatego dziś w  w ol­
nej już  P olsce tern w iększy  ciąży na  nas  
obow iązek je j pielęgnow ania i poszano­
w ania.

W ięc kto zatem lub i śp iew , kto ze- 
chce przyczyn ić się do podniesien ia po ­
ziom u kultu ry śp iew aczej ten niech za ­
pisu je się do „L utn i” T ow . Ś piew u  
w  S tarogardzie  i to  czy do  chóru  m iesza  
nego w zgl. do chóru m ęskiego . Z apisy ­
w ać się m ożna na członka czynnego u  
niżej podpisanego sekretarza ul. W ar­
szaw ska nr. parter w zgl. w  w tork i i piąt 
ki na  lekcjach śp iew u  w  au li S zkoły W y  
działow ej od godz. 8 w ieczór.

Ś piew ajm y, uczm y się śp iew ać, bo  
ty lko źli pieśni nie znają .

Z arząd T ow arzystw a „L utn ia” : 
Ju ljan B urczyk , prezes: 
Józef K aw ka, sekretarz.

R ozdźw ięk w śród kom unistów .

A tym czasem p . C ziczerin pow raca  
do M oskw y ze sw ej długo trw ałej po- 

.d róży . C zy pow raca z pustem i rękam i, 
czy, przeciw nie potrafił uzyskać w  sto ­
licach zachodnich pew ne realne konce ­
sje? N iepodobna dokładn ie odpow ie ­
dzieć na  to  pytan ie . W  każdym  razie bez  
w zględu na konkretne w ynik i zab iegów  
p . C ziczerina nastąp iła pom iędzy kie ­
row nikam i polityk i zagran icznej N ie- 
m ec i P olsk i z jednej a rządem  sow iec- 
K im z drug iej strony , poży teczna w y ­
m iana m yśli, która nie m oże pozostać  
bez w pływ u na dalszy rozw ój w zajem ­
nych stosunków .

P rzedew szystk iem uleg ł w yjaśn ie­
niu stosunek S ow ietów do L ig i N aro ­
dów  i do  spraw y  długów . Z e stosunkow o  
dość dużą dozą szczerości p . C ziczerin  
określa sanow isko S ow ietów w obec or­
gan izacji genew skiej: jest ono negaty ­
w ne, ale nie w  zasadzie , ty lko w  zasto ­
sow aniu do w arunków chw ili obecnej, 
poniew aż L iga nie jest niczem innem , 
jak narzędziem  w rękach w ielk ich m o ­
carstw zw ycięsk ich . W  B erlin ie kom i­
sarz sow ieck i w ysnuł z tego stanow iska  
jasny w niosek : że przystąp ien ie N ie­
m iec do L ig i m oże je j przyn ieść jedyn ie  
rozczarow anie. Z ato w  P aryżu ośw ietlił 
spraw ę z innej strony , ośw iadczając , że  
poniew aż S ow iety nie są zasadn iczo  
przeciw ne przystąp ien iu do L ig i N aro ­
dów , to m ogą się znaleść sposoby , któ-  
reby m ogły ją do G enew y przyciągnąć. 
Jak iej natury są te sposoby , dom yśleć  
się ła tw o: są nim i kredy ty , których S o ­
w iety potrzebu ją bardziej niż kiedykol­
w iek . N a to p . B riand ośw iadczy ł kate ­
goryczn ie , że w szelk ie apele do  kap itału  
m iędzynarodow ego okażą się bezsku te ­
czne o ile S ow iety nie uregu lu ją sw rych  
długów  przedw ojennych . W  te j spraw ie  
p . C ziczerin okazł się sk łonnym do u- 

stępstw , które jak się zdaje , zostały  
zdecydow ane jeszcze przed w yjazdem  
jego  z M oskw y Z nalazły one zresztą  w y ­
raz w  ostatn iem expose p . S talina na  
zjezdzie m oskiew sk im , w  którym  gene ­
ra lny sekretarz partji ośw iadczy ł goto ­
w ość dokonania pew nych odchyleń  
w  ideo log ji kom unistycznej, aby m óc tą  
drogą osiągnąć pożądane porozum ien ie  
z „kap ita listycznym i rządam i” Z achodu.

iN espodziew ane in term ezzo w roko ­
w aniach i rozm ow ach prow adzonych na  
teren ie parysk im  przez p . C ziczerina by ­
ło podpisan ie w  dniu  17 grudn ia  układu  
tu recko - sow ieck iego . O koliczności 
w  jak ich  ten trak tat został zaw rty przy ­
pom ina żyw o w ypadki, z przed la t 4-ch , 

gdy  w  roku  1922 delegaci S ow ietów  i N w  
m ieć podpisali w  R apallo poza plecam i 
w szystk ich innych  delegacji ku  ich zdu ­
m ieniu i oburzen iu , trak tat przy jaanS Ś  
który  w  ciągu  la t ostatn ich zaciąży ł n a d  
E uropą groźbą rew olty z^w cieżonyck  
przeciw ko zw ycięzcom .

S ow ieck i kom isarz db spraw zagra ­
nicznych pow raca zatem  do ojczyzny  —  

jeżeli się tak m ożna w 'yrazic: z dosyć  
w yraźn ie zarysow anym bilansem : w y ­

jaśn ien ie stosunku z państw am i zachor 
dniem i, lekk ie odsun ięcie od N iem iec, 
zb lżen ie się do T urcji. Jak w iadom o po ­
zycja p . C ziczerina w partji rządzącej 
nie była zby t m ocna w chw ili w yjazdu? 
jego na Z achód . O becnie zdaje się b y ć  
.w  znacznym  stopn iu  skoso lidow ana. R oz  
bieżności w in terp retow aniu doktryny  
kom unistycznej dają się zauw ażyć głó ­
w nie  na  teren ie  polityk i zew nętrznej, za>  
dotychczasow a polityka zagran iczna, —  
jak to w yraźn ie w ynika z przem ów ień  
w ygłoszonych na Z jeździe K om unisty^  

, cznym , zyskała m niej w ięcej jedno ­
m yślną aprobatę aeropagu kom unistycz­
nego .

K alendarz zebrań .
B A C Z N O Ś Ć  R Z E M I E Ś L N I C Y  P O W I A ­

T U  T O R U Ń S K I E G O !

K w artalne zebran ie filji R zem ieśln i­
ków  fo lw arcznych pow . to ruńsk iego Z w . 
R obotn ików R olnych i L eśnych Z jedB . 
Z aw ód. P olsk iego  odbędzie się w  dniu  6 . 
styczn ia 1926 r. (Ś w ięto T rzech K róli) ♦ 
godzin ie 9 przed połudn iem  w  lokalu p . 
W endlanda w T orun iu przy ul. G ru ­
dziądzk iej 119 .

P orządek obrad obejm ujący  nadzw y ­
czaj w ażne  spraw y  dotyczące żyw otnych  
in teresów  rzem ieśln ików fo lw arcznych , 
będzie na zebran iu ogłoszony .

O liczne przybycie w szystk ich rze­
m ieśln ików fo lw arcznych , pow iatu to ­
ruńsk iego , uprzejm ie prosi

Z aw iłow ski, prezes.
T o r u ń . K a r t e l Z . Z . P . Z ebran ie W y ­

działów  robo tn iczych oraz m ężów zau ­
fan ia odbędzie się w czw artek dnia 7 . 
styczn ia br. o godz. 6 .30 w  sekretarjacie  
Z . Z . P . ul. P iekary 14 . D la bardzo w aż­
nych spraw  przybycie konieczne

Z arząd
K o w a le w o , W  niedzielę , dnia 10-go  

styczn ia 26 r. o godz. 12-ej w  poł odbę ­
dzie się doroczne w alne zebran ie m iej­
scow ego K oła Z w . Inw alidów  W oj. w  lo  
kału pan i Z ielkow ej z następu jącym  pa  
rządk iem dziennym : 1 . Z agajen ie i od ­
czy tan ie pro toko łu z ost. zebran ia. 2 . 
S praw ozdan ie przew odniczącego . 3 . S pra  
w ozdan ie skarbn ika. 4 . S praw ozdan ie  
K om isji rew izy jnej. 5 . U dzielen ie abso- 
lu to rjum  ustępu jącem u Z arządow i. 6 . 
W ybór Z arządu . 7 . W niosk i, w olne głosu  
oraz dyskusje .

D la bardzo w ażnych spraw przyby ­
cie w szystk ich członków  jest konieczne.

Z arząd .

W yd. „C odziennego  E xpressu  P om orsk ." 
D rukarn ia  R obotn icza W . P aw lak i S ka.

w  T orun iu .
R edaktor naczelny : A . A ntczak . 

R edaktor odpow iedz.: M arjan M usial.

O bw ieszczen ie ,
N iniejszem podaje się do publicznej 

w iadom ości, że W ojew ódzka K om isja  
do badan ia pojazdów ' m echan icznych  
oraz egzam inow ania kandydatów na  
kierow ców  będzie urzędow ała w W oje ­
w ództw ie O ddźiał D rogow y w T orun iu  
ul. S łow ack iego  15 w  I. kw artale 1926 r.: 
4 i 5  styczn ia, 9 i 23 lu tego , 9 i 23 m arca.

G rudziądz, dnia  30 . X II. 1925 r.
P rezyden t m iasta: 
w  z. K R O B S K

Ogłoszenie.
S tarostw o K rajow e P om orsk ie uprasza  

o sk ładan ie ofert do dnia 4 . I. 1926 r. na  
kupno prow izorycznego m ostu drew nianego  
na rzece D rw ęcy w L ubiczu jak rów nież  
dojazdu drew nianego należącego do niego  
w  ilości razem  około 169 m 3 drzew a.

D o ofert należy dołączyć kw it na  złożone  
w K asie G łów nej S tarostw a K rajow ego  
P om orsk iego w  T orun iu w adjum  w  w ysokości 
1%  oferow anej kw oty  w  gotów ce  lub  pap ierach

P oszukuje się od 1 . I. 1926 r. 

gospodarza do  ludzi, kow ala  
i kołodzieja

w szyscy z szarw ark iem .

P osiad łość S zychow o
P oczta K ow alew o.

ZfornallzsmftiBiDisltotarzfl 
do  40  krów  z  szarw ark iem  przy jm le od  1 .74 . br. 

HiMtz - Pawi Toruńsliie.

Zaproszenia
w szelkiego ro iłaju w yK ona szynko  i gusto  w  nie

Drukarnia Robotnicza W. Pawlak i Ska., Piekary 14. '

Z a następstw a i dług i 
syna m ego  

L eona K oestra  
nie  odpow iadam . 

J a n  K o e s te r .

państw ow ych .
S tarostw o K rajow e P om orsk ie zastrzega  

sob ie w ybór oferen ta . N abyw ca obow iązanym  
będzie m ost zupełn ie rozebrać i usunąć, oraz  
w yciągnąć z rzek i 88 szt. pali.

B liższych w yjaśnień udziela na żądan ie  
S tarostw o K rajow e P om orsk ie - w T orun iu . 

K ierow nictw o budow y m ostu w L ubiczu.

S tarosta K rajow y P om orsk i.

O grodow y żonaty , 
uczeń ogrodn iczy  
i kołodziej żonaty  
potrzebn i od 1-go kw ietn ia 1926 r.

P osiad łość T ytlew o per K ornatow o.

G órnośląska jadaln ia
T o r u ń , u l ic a  B a b ia d s k a  1 3  

w  y  d  a  j e  

sm aczne obiady i kolacje  
z trzech dań po 70 gr., śn iadan ie 30 gr. 

S zan . P . P . zechcą się przekonać i pro ­
szę o łask , poparcie . Z pow ażan iem  

F . R A D  K E .

Pomocy prawnej 
udzielam  w  spraw ach kar­
nych , cyw ilnych , m ieszka­
niow ych alim entacy jnych , 
rozw odow ych itd W yw iad  
w  każdym  w ypadku . Z ała ­
tw iam rek lam acje , skarg i, 
w szelk ie w niosk i i tłum a ­
czen ia w  obcych językach . 

A D A M S K I, doradca  praw ny
T oruń , S ukienn icza 2 .

M
 elegancko i prędko  

po cenach nisk ich  
sukn  e, kostjam y, palta  oras  

dziecięce.

u l .  S ło w a c k ie g o  9 4 1  p

K siążn ica  K operaikańska

w  T orun iu


